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gach dwomandatowych wiejskich w Ualicyi zacho- 
dniaj, tndzież w dwóch okręgach miejskich 
Biała, Kęty, Andrychów, Wadowice i Jasło, 
Gorlice. Pilzno, Dębica, gdzie centrum swych kan- 
dydatów stawia Ка. Stojsłowski, ntakując ostro lu- 
dowców, wywodził, że sytuacya byłaby wprawdzie 
bardzo pomyślna dla centrom, ala niestety zanied- 
bane nieco agitacyi Poniekąd niebezpiecznym stać 
Się może też fakt, że centrum a tak jak Jadowcy) 
stawia wszędzie ро dwu kandydatów, со może epo- 
wodowsć rozbicie głosów. Kandydatów zresztą zgło- 
silo sią zbyt wielu, bo aż 60, więc trzeba z tej gro- 
mady wybrań nejlepszych 1 wyborców zobowiązać do 
solidarności — Zaczom omawiano obszernie szansa 
kandydatów w poszczególnych okręgach. Za szcze- 
ACE R: craie Kri 
IŻ igród-Frysztak-Strzyżów, gdzie kandyduje Stapiń- 
prenumeratę ski; ks, Pastor wzywał Gr aby, jeśliby EE 
b wiec w tym okręgu nie miał widoków powodzenia. 
na kwartał l-gi. centrowcy poparli całą siłą jakiegokolwiek innego 
kontrkandydata herszta ludowców Stapińskiego, aby 
Prenumerata „Nowin“ wynosi zarówno | „jaz nima łeb tei hydrze”. (То nadmieniamy ża 
r A jpiński kandyduje równocześnie e w okręgu 

w Krakowie jak na prowincyl już z odno- ЕНУ Над Г, Przyp. Red.) 
szeniem do domu lub z przesyłką pocztową Po długiej dysknsyi wybrana komisvq-matkę, któ- 
2 korony. ra ma ogłosić liate kandydatów centrawych. — 
W skład komieyi weszli ka. Bpis, ks. Pastor, p. Sko- 
łyszewski, prof. Straszawski, prot Czerkawski, red. 
Benapre, int. Marciszawski, Kaczmarczyk i prof. 


Z ruchu wyborczego Roztworowski oraz szesnastu delegatów, mianowicie 


2 powiatów : żywieckiego ka. Smołka, bialskiego Fr. 


Pięadziesiąt Igleł w 
clele. Połknięce igły 
nie należy do rzadkich 
wypadków. W klinikach 
chirurgicznych nieraz 
zgłaszają aig azwacnki, 
które д. uleuwsgi poł- 
knęły igłę, trzymaną għ- 
рїш zwycaajem koblet 
w matach; medycyna ob- 
serwowała też wiele wy- 
padków, że hblsteryczki 
z umysłu igły połykały. 
O podobnym wypadku, 
ale szczególnie drasty- 
сепуш, donoszą к Nowe- 
go Jorku. Żoną kupca 
Molll Dressler, hiatery- 
czka, przywiezlona z0- 
stała do szpitala Bolle- 
vne z pięćdzienięcioma 
igłami w ciele; azpilki 
w niektórych dniach 
sprawiały jaj atraszne 
hołeści, w innych dniach 
nie czula bólu żadnego. 
Zbadano ją za pomocą 
promieni Riintgena i zna- 
leziono azpilki w różnych 
mlejacach ciała. Dlacre- 


DE) 


№ prosimy опон 


- Ruda. wadowickiego Benda, chrzenowskiego ka. So- | go połknęła tyle igieł? 
му kraju. sin, krakowskiego p. Białkawski, bocheńskiego Pilch, | histeryczka nie chciała 
W Krakowie. tarnowskiego ks. Żyguliński, pilzacńskiego dr Witold | wyjawić, raz tylko po- 


Zgromadzenie żydów-wyborcòw z tzlelnicy | Lewicki, rzeszowskiego W. Piątek, tarnobrzeskiego 
атага na którem dr Adolf Gross wygłosi mowę | Zieliński, łańcuckiego Kowal, nowotarskiego Ciszek, 
kandydacką. odbędzie się w niedzielą dnia 7 b. m. | brzozowskiego Filip, gorlickiego Chmiel, krośnień | raz kilka torinów szpi- 
о godz 7 wieczór w sali hotelu Kleina przy ulicy | skiego Nawrocki, jarosławskiego Jakóbik. { Јек, Lekarze wydobył 
dwrtrady. Interesującym kandydatem cantrowców jest dr dwadzieścia kilka igioi, 

Włańciolale realności. Wybrany dnia 3 ga b. m | Witold Lawieki, były pe: demokratyczny, wydawca | która znajdowały slę już podfakórą; a próbują za pomocą silnych magnesów sprowadzić resztę igi! Lo po- 
Komitet właścicieli realnośri postanowił zwołać w naj- | „Przełomu* w Wiedniu za pieniądze é. p. Szerepa- | wierzchul ciała. Czy ві to uda, niewiadomo. Jedna igła znajduje się blisko serea i może w dalszy awaj wg: 
bliłacych dniach zgromadzenie właścicieli realna- | nowskiego, wielki patrycta, następnie w Warszawie | drówca szkodzić serce, со spowodowałoby śmierć. Amerykański rysownik, którego szkic reprodukujemy, oto- 
śel, na którem omawiano będzie ogólne położenie | przed wojną redaktor ugodowego „Słowa*. Dr Wi- é jej 
polityczna, oras specyalne k westya,: odnoatące się do | told Lewicki jeszcze przed rokiem ostro krytykował 


wiedziała, że w celu sa- 
mobójatwa ропа na 


interesów miasta Krakowa і właścicieli realności. działalność centrum, a zachwalał ludowców — obe- | 3 Я Fa) A 

Między innemi omawianą będzie szczegółowo | cnie jest mężem zaufania centrum. Ha по, z jedne- dyskutowano więc ani połowy listy. Postanowiono Jedni tylko ludzia są pałni dobrej wiary —ja 
sprawa reformy podatku domawo- | go nawróconego grzesznika cieszy się ka. Stojałow- tylko nia stawlaó w Krakowie żadnego kandyda- | tymi ва kandydaci, oczywiście nie wszyscy — ale te 
czynazowego. Bliżaze szczegóły zostaną później | ski więcej niż z dziesięciu chłopów analfabetów. ta (swoją drogą centrum меша w Krakowie ża- | rzesza kandydatów, które sią same wysuwają, sape- 


dane do wiadomości. Preses dr Konmstamży Li- | dnych absolutnie szans. Przyp. Red.). Listę kan- wninjąc każdy z osobna, że nikt inny „tylko oni“ 
тА ЕКЕШ. Атас ин, d CYM EW tee dydatów wygotuja йоріеғо następny zjazd, który moją najpewniejsze widoki pozyskania największej 
ре t > Obrady centrowców nie doprowadelły do sko- | się odbędzie dnia 17 b. m. również w Krakowie. liczby głosów. 
Zjazd eentrowców w Krakowie. tecznego rezultata., Nie załatwiono bowiem naj- док ku. Stojałowskiego o kandydatach. Kandydatów tych najwięcej spotyka mą wśród 
Przez cały piątek trwały w domu kat. robotni | ważniejszej kwastyj, nie ustalono mianowicie na- Ks. Słojałowaki, któremu nikt nie może odmó. КФУ, sędziów i оМорбш — i gdybyśmy mieli wie- 
czym obrady zjazdu mężów zaufania centrum ledo- | wet listy kandydatów. Okazało się, że centrum | wić śmiałości w wygłaszaniu swych poglądów, ogło- · 124 ich zapewnieniom, to by wynikało, ża przyszłe 
wego. Przzbyło przeszło 180 delegatów, w czem 20 | ma w łonie swych esłonków mnóstwo ludzi, mają- | sił w przeddzień zjazdu znamienny artykuł w „Gło- | Koło polskie będzie niemal wyłącznie składało sią 
kriąty. Zagaił zjazd ka Spis, przewodnicayli ks. Pa- cych apetyt na mandaty poselskie, ale także prze- | sie Narodu” (tem na suchoty dogorywającem pisem-  * kstęży, sędziów i chłopów. 


stor, p. Stolaski x Myślenie i Ciszek włościanin | konano się, że centrnm nie jest do walki nalety- | ku centrowem, a którego pióro księdza St. galwani- Nie sądzimy, żeby ten skład był bardzo korey- 

z Озагперо Dunajca, sekretarzowali dr Wojnarowski | cie przygotowane. Komisya matka, wybrana w plą- | zować próbuje). | stnym i mógł mas zaspokoić co do przyszłych losów 

i А. Zieliński. — Prof dr Wł, Ozerkawski wy- | tek ророіціпіп, obradowała w nocy do późnej go- „lm więcej kto się zastanawia, im baczniej óle- | naszego kraju, zawisłyeh przeważnie od kierunku po- 

głosił referat „Centrum wobec wyborów”, dziny w miesskanin ka. kan. #р!на, wyłącenie nad | dzi ruch wyborczy w kraju, tem bardziej go niepo- | lityki Koła polskiego w Wiedniu, od jego dzielno- 
Następnie ke. Stojałowski przedłożył spra- | osobami kandydatów, że jednak kandydatów ua | koi niepewność i miemoźliwość obliczenia prawdo- | ści, rozamu i wytrawności politycznej. 


wozdanie 0 położenia przedwyborczem w 18 okrę- 


każdy okręg wyborczy przypadało kilku, nie prze- | podobwych skutków nowej reformy wyborczej. Jut dziś, acz nie zupełnie słusznie, podnoszą prze- 


(2 nosi} duże, czarne wąsy, brodę ostro preyatre; 
| вв, tak, że ledwie mn zakrywała podbródek. Zre- 
. dziękuję ei 


P Nowy j ? А 
А uję el... jestem — Lees zapomina o tych trudach, gdy poea- | ввіз tware miał ogolonę aż do skroni, spodnie 
y ©] | acz bardzo niespokojna... Już wpół do dziesiątej... Agry- | łuje matkę, a preytem tak przywiąrana jesteś do | z oliwkowego pół-aksamitu, błękitną blusę, dymem 
[Л 


to dla niego wielkie utrudzenie tak 
i 


kola jeszcze nie przyszedł... tego domu, gdzie się on urodził. Zresztą pan Hardy  kowalskim zasmoloną, od niecheenia sawiązeną 
| Poczem dodała z westchnieniem : oświadczył pani, że ją pomieści w Plessy, w gma- | chustkę na Szyi, sukienną, = małym daszkiem 
według Kugomiuasa Sus | — Ор się zamęczy tą pracą dla mnie. Ach! | chu rzemieślniczym ranem » Agrykolą. czapkę na głowie. Taki był ubiór Agrykoli; w rẹ- 
epracewał Walery Tomicki. | nieszczęśliwa jestem, moja Garbusko.. zupełnie — Так, moje dziacko, lecz mosiałabym opuścić | ku trzymał wspaniały kwiat wielki, ciemno-pur- 

wzrok straciłam.. ledwie kwadrana mogę patrzeć... | moją parafię... a tegobym nie mogła. purowy, ze srebrno-białą szypułką. 
Ciąg dalazy. | a już potem nie widzę nie a піс... nawet nie mo- — Al jnż fdzie.. słyszę go — rzekła Garbuska — Dobry wieczór, kochana matko.. — гё, 
Po eo? któżby się o niej mógł kiedy dowie- | gę ssyć tych worków... Być ciężarem synowi... to | zarnmieniona. р wchodząc 1 zbliżając się zaraz do neałowania ma- 
dzieć? Jej braterskie przywiązanie do Артуко! | mnie okropnie martwi... W rzeczy samej śpiew męski, wesoly, dał się | tki: potem, prayjacielsko skinąwszy głową młodej 
dostatecznie tłómaceyło jej zajmowanie się nim; | — Ach! pani Franciszko, gdyby to Agrykola słysteć na schodach. ~ Р ? dziewerynie, dodał: — Dobry wieczór, Garbu- 
syn zań Dagoberta ani nawet domyślał się namię- | usłyszał. — Oby mnie preynajmniej płaczącej nie zoba- | secsko. м 
tnej miłości Garbnski Ко niemu — Ja wiem, kochane dziecko, on o mnie tylko екуі — rzekła dobra matka, ocierając pełne łez — Zdaje mi się, ёа dziś bardzo się ШТ 
Takąto była młoda, ubogo ubrana dsłewceyna, | myśli... i to jeszere bardztej mnie martwi... zwła. | 9887 — 00 po pracy ma tę jedynie spokojną go- moje dziecko — odezwała się Franciszka, idąc do 
która weszła do isdebki, gdzie Franciszka zajmo- | szcza gdy pomyślę, że, aby mnie nie opuścić, wy- dzinę... nie trzeba mu jej marnować. | małego rondelka, w którym mieściła Ме skromna 
wała się przyrządsaniem wieczerzy dla syna. rzeka się przyjemności, które mają wazyscy jego ш, | wieczerza syna — zaczynałam już być niespo- 
— Те ty, moja biedna? — rzekła — nle wi- | towarzysze u pana Hardy, tego zacnego pana. г kojną .. Я а 
działam cię rano; czy byłań віра ?.. Chodźże do | Zamiast mieszkać іп, w tej biednej izbie, mógłby Agrykola Raudoin. | = Ach, co ja widzę! — гаса паре w 
mnie, niech cię pocałuję. mieć, jak inni robotnicy, małym kosztem piękną Poeta-kowal był młodzieńcem mającym około wyrobnica w chwili, kiedy Акту LET TU үл 
Dsiewczyna pocałowała matkę Agrykoli 1 od- | stancyę, widną, dobrse opaloną w zimie, z czystem | dwudziestu czterech lat. Zwinny, silny, cery opa- ЦРВ Дана piękny ky a e fe IB 
powiedziała : powietrzem w lecie, z widokiem na ogród, on, co | lonej, mial oczy i włosy czarne, nas orli, oblicze Agrykolo | nigdy podobnego nie wi zł SR j ET 
— Miałam bardzo pilną robotę, proszę pani i | tak lubi drzewa; nie mówię już nie o tem, że ma | śmiałe, wyraziste, otwarte. Tembardsiej podobnym "598 wśród zimy... Czy widzicie, pani Francissko 

nie chciałam stracić ani chwili еғаяп; dopieroeom | tak daleko do warsztatn, który jest za Paryżem, | był do swego ojea Dagoberta, że, według mody, Dalszy ciąg nastąpi. 
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сім Р. C. L. zarzuty jakoby było stronnietwem ka- 
stowem kłerykalno-chłopskiem. Gdyby wynik wybo- 
rów wprowadził rzeczywiście większa zastępy i chło- 
pów йа reprezentacyi polskiej w Wiedniu. byłoby to 
stwierdzeniem tego zarzutu. co gorsze. last po- 
magnó do wzrostu i rozwoju idei chrześcijańskiej de- 
mokracyj. zaszkodziłoby jej w wysokim stopniu. ske- 
zując па długi czas do roli stronnictwa klasowe- 
go" 


Dlatego wzywa ke. Stojałowski zjazd, aby kan- 
dydatury „książo-chłopskie* ograniczył da minimum. 
Z prowincyń. 

Z Nowego Targu piszą nam: 

Dnia 9 bm. w sali rady powiatowej odbędzie się 
zgromadzenie wyborców z okręgu wiejskiego Lima- 
nawa-Maszana Dolna-Nowy Targ-Czarny Dunajec-Kro- 
ścienko. 

Zgromadzenia zwołuje jako przewodniczący ko- 
mitetu z ramienia Rady Narodowej ka. P. Kraw- 
czyński — Zaś 14 bm. odbędzie się w Nowym Tar- 
gu w sali Hercowej zgromadzenie wyborców mie j- 
skich. zwołane przez marszałka A. I.gockiego. 

Jak wiadomo w okręgu miejskim Nowy Terg- 
Nowy i Stary Sącz kandydują dr Germau (изгой. 
demokrata) i вос. Kaczanowski. — W ekregu wiej- 
skim nowotarskim (Limanowa-Nowy 'Targ-Czarny 
Dunajec-Krościanko) walka będzie bardzo ożywiona 
bo kandydatów jest moc. Kandydują tam dr Danie- 
lak, dr Kostkiewicz. T. Ciągło (lud.) i inni. (116- 
wiym menerem wyborczym na Zakopane i okolicę 
jest dr Janiszewski, na którego ventrowcy bardza 
koso patrzą. | 

W Tarnowie ukonstytuował się komitet domo- | 
kratyczny z p. Bujnowskim, drem L (ilaserem, Sza- 
blowskim i A. Marzulisem ив czele, popierający 
kandydaturę dra R. Battaglii (narod. dem ) 


Hajdamaka Björnson. 


Ukraińtom przybył nowy obrońca Bjórnstjer- 
ne-Bjórnson. W wiedeńskiej „Zeit“ wystąpili z ar- 
tykułem p. t: „Die Polen als (nterdriicker*, 
w którym chce bronić Rusinów a udawadnia, że 
a całej sprawie ројесі& nie ma. Polemizować z je- 
go absurdami jest zbyteczne, Ciekawy jest jednak 
wstęp jego artykułu. „W okrutnych czasach śre- 
Uniowiecza powstało pojęcie о nadprzyrodzonemi 
siłami obdarzonych paniach i panach, którzy swa 
szczęście zawdzięczali paktowi z szatanem. Wszyst- 
ko, czego rapragnęli, stawalo się Ich udziałem, 
tylko, że schodząc к tego świata, musieli swą 
nieśmiertelną duszę oddać szatanowi. Czyż jednak 
ten szatan, który tak niesprawiedliwie rozdzielał 
dobra tago świata, był istotnie tak zupełnie nie- 
realnym? Cay historycy głoszą czystą } pełną 
prawdę, jeżeli пева, że walki życia są wynikiem 
jedynie sprzecznych Interesów, rozmaitych rozwo- 
jów, stosunków, które pogodzić się nie mogą? 
Czyż nle istnieje jeszcze „сой“, co te walki czy- 
n! tak berweglądne, tak złe, tak niszczące? Со 
to jest, co nasze walki jeszcze dziś zatruwa? 
Nratan. Szatan jest jeszcze między nami Pod 


tym szatanem rozumiem zwlarzęcy popęd, który 
a przedkułturnych czasów zachował się jeszcze 
w duszy każdego ludu. Zaden lud nie jest wolny 
od niego i każdy ma swego szatana. Ale w hi- 


storyi żadnego narodu nie występuje ten szatan 
tak często. jak w history? mieszezęśliwej Polski“ 
Więc Bjórnstjerne-Bjórnson nałożywszy na gło- 
wę żółto-niebieską czapkę ukraińską i ująwszy 
pióro gęsia wystąpił do zwalczenia tego szatana, 
który teraz przejawia się w uciskaniu Rasinów 
przez Polaków. W wywodzie swoim pomieszał 
Bjórnatjerne-Bjórnson stosunki w Rosyl. w Gall- 
eyi, potem Ukrainę, Litwę i Białoruś, potem Du- 
mę. сага, bezgłowy parlament w Wyborgu i Wiel- 
kopolaków, potem zajścia па uniwersytecie lwow- 
skim i parlament wiedeński, wreszcie Nietschego 
i Napoleona i dochodzi da konkluzyi: „skoro ze 
siedmiu milionów chłopów we właściwej Polsce 
pięć milionów jest bez ziemi i skoro polski klub 
w Dumie jest zdania, że reforma stosenku posia- 
dania ziemi nie jest potrzebna, stehen wir sprach- 
los!* Szkoda, że nie przytrafiło się to panu Björn- 
sonowi zaraz u wstępu artykniu. Pociesza się je- 
daak p. Björnson, że das ehrwiirdige ruthenische 
Volk, który kwestyę własności ziemi wniósł do 
rewolncyi rosyjskiej i wprowadził na porządek 
Dnmy, znajdzie dla niej także formę a uszczęśli- 
wi nią i inne ludy, na rozwiązania tej kwestyi 
wyczekujące. I sy tacy, którzy ten artykuł Bjórn 
stjerna-Bjórnsona biorą na seryo. 


Jeiiga na krze lodowej 


Cudowne ocalenie starosty Lasockiryo i dien rhło- 
pu 

Z Tarnobrzega piszą : 

W pierwszy dzień świąt Wielkanocnych rano 
prosił naczelnik gminy Poiowa, położonej o kilka 
kilometrów od ujścia Sanu do Wisły telegraficzule 
starostwo w Tarnobrzegu o przysłanie plonlerów 
do rozbicia zatoru, stojącego od kilku dni na wy- 
biegu Sauu, к powodu grożącego calej okolicy nie- 
bezpieczeństwa zalewn. Rzeczywiście utworzony 
zator podniósł stau wody tak wysoko, że na prze- 
strzeni kilkumetrowej nie wiele jej hrakowało do 
zrównania się z wałami, z druglej zaś strony par- 
cie lodów z góry mogło bardzo łatwo spowodować 
pęknięcie wałów. Nie dziw więc, że lud okoliczny 
był zaniepokojony, bo już nieraz przebywał stra- 
sane chwile powodzi. 

Starosta tarnobrzeski br. Lasocki po otrzyma- 
nin telegramu ruszył natychiniast ma miejsce za- 
toru, aby osobiście zbadać grożąca niebezpieczeń- 
stwo i choć w części na razie złemu zaradzić 
W tym celu zabrał z sobą cztery puszki prochu, 
ważące 20 kg. i chciał przy pomocy zgromadzo- 
nych ua wale ludzi założonym pod lód prochem 
spowodować poruszenie się lodów. Przeprawił się 
więc sam z kilkunastu еШораті, między którymi 
znajdował się także nadzorca rzek Baraniecki 
z Radomyśla, na sam koniec zatvoru, dotykającego 
wód Wisły. Wisła była już czystą. Po pewnej 
chwili powstał między pracującymi na lcdele krzyk 
1 zamieszanie; wszyscy poczęli nagły odwrót. Ва- 
trzący z wału myśleli. że tak gwałtowna ucieczka 


nastąpiła z powodu zbliżającego się wybuchu z4- | 


"Tymczasem patrzącym 


łożonego pod lód prochu. 
Właśnie w шівј- 


przedstawił się straszny widok. 


stu, w którem zajęci ludzie stali, poruszyła woda 
kawał zatoru 1 104 ruszył. Wszyscy rzucili się do 
ucieczki. Widziano, jak niektórzy w ucieczee wy- 
wracali się po krach lodu, przytomniejsi preeska- 
kiwall z jednej kry na drugą, ratając się różny- 
mi sposobami. I rzeczywiście wśród nadzwyczaj- 
nych wysiików wielu z nich dostała się na brzeg. 
Trzech jednak najdalej па zatorze stojących nie 
zdołało umknąć. Byli to: starosta hr. Lasocki, 
Wojewoda, gospodarz z Witkowie i trzeci Sawuła, 
sklepikarz kółka rolniczego 2 Dąbrówki Kra, na 
której stali, adsunęła się nagle od reszty ladu, 
wypłynęła na czoło ratoru, jakoby retman przed 
tratwami i poniosła środkiem Wisły nieszezęśi|- 
wych. Ratunek z brzegu był niemożliwy. Na wi- 
dak tem powstał na wale przeraźliwy krzyk, placz 
i lament stojących tu rodzin. Nie tracona jednak 
nadziei — postanowiono płynących ratować. 
Wysłano wałem posłańca konnego w dół Wi- 
ау do wsi Witkowie. aby ta dostarczyła natych- 
miast krypy do Wisły, dalej posłano aż du prze- 
wozu w Popowicach, by przewoźnicy byli w po- 
gotowiu, a gdyby i tu ratunek okazał się niemo- 
żliwy, miano eaalarmować Moskali w Zawichościu, 
aby i oni wypłynęli na swych łodziach. Nieszczę- 
śliwcy płynęli jednak tylko 5 kilometrów wśród 
strasznego żywiołu. Krę, na której jechali, poczęła 
wzuurzena woda oblamywać. Skupili się wszyscy 
trzej do slebie i oczekiwali już tylko śmierci Lecz 
dzleją się cuda. W środku Wisły sterczula jakaś 
tajemnicza kępka, a па niej płyta lodu przymar- 
znięta. Kra, na której jerhali, dostawiła ich szczę- 
śliwie do owej sterczącej kępki. Wszyscy trzej 
przeskoczyli ze swej kry ua stojącą керке. Mrok 
zapadł. Walem równocześnie pędzili końmi nad- 
zorca Baraniecki za żaudarmem w dół Wisły i u- 


| słyszeli pod Witkowicami wołanie o ratunek. Za- 


trzymali się. Na szczęście nadjechał także i wójt 
z Witkowie z krypa, w którą wsiadlo dwóch od- 
ważuych wieśniaków | ruszyli w kierunku woła- 
jących. Wśród wielkich wysiłków | niebezpieczeń- 
stwa, nie mając wioseł, lecz zaledwie jakieś żer- 
dzie, dostali się do kępki i uratowali nieszczęśli- 
wych. Wśród ratujących okazał wlelką przytao- 
mność umysłu nadzorca p. Baraniecki i jego to 
energii należy ratunek zawdzięczyć. Z góry bo- 
wiem pędził już cały zator i zaledwie zdolana do- 
bić do brzegu, gdy płynące lody kępkę zakryły 
i zmiotly. 


W obronie przed etwa 


Narzekania na drożyzuę, јака w Krakowie 
panuje, nie schodzą dzisiaj prawie z ust żadnemu 
człowiekowi, którego los zmusił do spędzania ży- 
wota w sławetnem naszem mieście pod rządami 
dra Lea. Bo też możua śmiało powiedzieć, że 
о ile nam bardzo wiele brakuje do tego, aliyśmy 
stanęli na równi z pierwszem lepszem miastem 
niemieckiem, о tyle jesteśmy stanowczo jednem 
2 najdroższych miast ua świecie. Bo nigdzie mie- 
szkania nie są tak wyśrubowane, nigdzie nie pa- 
nuje taka drożyena wszelkich artykułów żywno- 
ści, jak właśnie w Krakowie. 


Drożyzna ta datuje się mniejwięcaj od lat 
dwóch, kiedy za kordonem rozszalała się burza 
rewulucyjna i Kraków musisi przyjąć w gościnę 
tych, którzy w Królestwie nie byli pewni życia 
ani mienia, Korzystali z tego przedewazystkiem 
właściciele kamienie, którzy podal! sobie ręce 1 
wyśrubowali ceny mieszkań do padwójnej prawie 
wysokości. I dzisiaj głównie daje się nam we 
znaki właśnie ta Перта mieszkaniowa, bo Inaczej 
tego nazwać nie można. Lichwa ta utrzymuje się 
dalej, chociaż mieszkań mnóstwo slę opróźniła, 
bo z biegiem czasu luduość napływowa ubywała 
1 ubywa dalej, właściciele kamienie nie myślą zaś 
nawet o tem, aby ceny mieszkań obniżyć i unar- 
mować. 

'Taksamo daje się Krakowlanom we zuaki Il- 
chwa mięsna i węglowa. Faktem jest, ża ceny 
środków żywności rosną z każdym dniem i że 
dzisiaj rodzina, mająca n. p. 75 złr. miesięcznie, 
żyje po prosta w nędzy. Najskromniejsze mieszka- 
nie, złożane z dwóch pokoi I kuchni kosztuje dzi- 
slaj na odleglejszych od centrum miasta ulicach 
najmniej 30 zir. iniesięcznie. Pozostaje więc ta- 
klej rodzinie 45 zlr. na opał, życie i ubranie. 
Rozpanoszyla się więc nędza, ta prawdziwa nę- 
dza, jaka gniecie nietylko sfery najuboższe, ale 
także te koła, które uchodzą za zamożułejsze, 
a głównie koła urzędnicze. 

Aby tej lichwie ras kres położyć, zawiązał się. 
jak się dowiadujemy, komitet, który w najbliż- 
szych duiach ma zwołać wielkie zgromadzenie 
wszystkich urzędników, Zgromadzenie to ma po- 
wziąć uchwałę to do postępowania, aby zapobledz 
dalszej drożyżuie, a głównie znieść Hchwę mie- 
szkaniuwą. Ten wiec olbrzymi ma być protestem 
przeciw drożyżnie | ma być także pierwszą próby 
samoobrony. 

Nie wątpimy, że za przykładem urzędników 
pójdą i inne sfery i że nareszcie sami Krakawia- 
nie zabiorą się do sanacy! niemożliwych paprostn 
stosunków, panujących w Krakowie. 

W najbliższych numerach naszego різша zaje 
niemy się szczegółowo zbadaniem tych stosunków. 
Zbierzemy infurmacye ve wszystkich stanów I za- 
wałów i wykażemy statystycznie lichwę, na jaką 
mieszkańcy są narażeni. Zamiast gołosłownych fra- 
sesów, przyłoczymy cyfry, które najlepiej zilln- 
strują stosunki krakowskie. Na razie zaziiaczymy 
tylko, że samacbrona jest konieczna i że myśl, 
powzięta przez urzędników, powinna znaleźć na- 
śladoweów we wszystkich sterach naszego miasta. 


Wybory w oleandrach. 


(W sprawie mandatów dlu łazików). 
Wybory w mieście zaczynają wchodzić powoli un 
porządek dzienny wszystkich rozmów na пісу, w domu 
i restauracyneh. Zrobiła tu, рех kweatyi, powszechność 
wyborów, bo jnścić każdy obywatel uaszej snatrynekiej 
ojtzyzny naprawdg dopiero teraz czuje się obywatelem, 
kiedy mn prawo wyborcze przyznano. Krzątają się więc 
kało wyborów wszyscy, ruhotnicy i inteligenci, kalęża 

i panowie, słowem cała krakowska apołeczność, 
Przechodziłam wczoraj przez Szczepański plag, — 


A. CZECHOW. 


KOREPETY TOR. 


Jegor Ziblerow, nczeń VII klasy gimnazyum, 
łaskawie podaja rękę Piotrusiowi Ldodowowi. 
Piotruś, rwie dwunastoletni w szarem ubranku, 
pulehny i rumiany, * піхіцікіет czołem i nwło- 
sienlem naksztalt szczotki, kłania się e hałasem 
1 wyciąga u szafy kajety. Lekcya się raczyna | 

Zgodnie я umową, zawartą z panem Udodo- | 
wem, ojcem, Zibierow ma uczyć Piotrusia dwie 
godniny dziennie, za które te dwie godziny otrzy- 
muje miesięcznie rubli srebrem sześć. Przygoto- 
woja chłopaka do Il-ej klasy gimnazynm. (Ze- 
зрео roku przygotowywał go do Т.ввеј, ale Pio- 
truś się obciął). 

— (Cóż tam było... — zaczyna Zlbierow, za- 
palając papierosa. — Ma kolega zadaną czwartą 
deklinacyę. Proszę odmieniać fructus! 

Piotruś zaczyna deklinować. 

— Znów się kolega nie nauczył! — mówi Zi- 
bierow, watając. — Już ро гаш szósty zadaję ko- 
ledza czwartą deklinacyę, i ani w ząb! Kiedyż 
wreszcie lekcya będzie umiana, jak należy ? 

— I znów się nie nauczył? — daje się sły- 
ssać sa drzwiami kasziący głoa i do pokoju weko- 
dzi tata Plotrusiowy, dymisyonowany sekretarz 
gubernialny, Ldodow. I znów? Dlaczegóżeś 
aig nie nauczył? Ach ty, prosiaku jeden! Czy 
pan uwieray, drogi panie? Wczoraj przecie wali- 
łem w skórę! 

1, westchnąwszy ciężko, Udodow sinda koło 
| 


syna | zat wzrok w wyszarzanego „Kiinera*. 
Zlbierow zaczyna egraminować Piotrusia przy oj- 
cu. Niech ріпрі ojciec wie, jakiego ma giupiego 


Pijże „Wason“ przed kiełbasą! 


syna! Siódmioklasista wpada w zapał egzamina- | 
| torski, nie cierpi, nienawidzi małego, pyzatego 


gluptasia, zblłby go z przyjemnością. Robi się na- 
же! eły, kiedy chłopak odpowiada trafnie — tak 
mu już obrzydł ten Piotruś! 

— Kolega nawet drugiej deklinacyi nie umie! 
"Так samo zresztą, jak i pierwszej! I to jest nau- 
ka! No, proszę mi powiedzieć, jak będzie piąty 


! przypadek od meus filius? 


meus filius? Meus filius będzie... będzie... 

Piotruś długo patrzy w sufit 1 długo rusza 
ustami, ala nie daje odpowiedzi. 

— A jak bądzie trzeci przypadek liczby mmo- 
giej od dea? 

— Deabus... filiabus! — kropi Piotruś. 

Stary Udodow kiwa głową potaknjąco. Sió- 
dmoklasista, który nle oczektwał dobrej odpowie- 
dzi, jest rozdraźniony jeszcze bardziej 

— A jeszcze jaki rzeczownik ma w trzecim 
przypadkn abus? — brzmi pytanie 

Okazuje się, ża | anima — dusza ma w trze- 
cim przypadku abus, czego w „Kilnerze* znaleźć 
nia można. 

— łacina jest bardzo dźwięczna! — wtrąca 
Udodow. — Alon... tron.. bonus... antropos... Mà- 
dry przedmiot! A przytem potrzebny! — mówi 
z westchnienlem. 

— Przeszkadza, stary osioł... — myśli Zibie- 
гож. — Sledzi tu, jak kat nad dobrą duszą i 
gapi się. Nie znoszę kontroli! — No więc, — 
zwraca się do Piotrusia. — Na następną lekcyę 
z łaciny będzie to samo. A teraz arytmetyka... 
Proszę wziąć tabliczkę. Jakie jest uastępne za- 
dania? 

Piotruś pluje uu tabliczkę i ściera rękawem. 
Nauczyciel bierze książkę і dyktuje: 


- „Kupiec kupił 138 łokci sukna: czarnego 
1 niebieskiego, za 540 rubli. Pytanie: ile kupi 
łokci jednego i drugiego, jeżeli niebieskie koszto- 
wało po 5 rub. łokieć, a czarne po 3 гие?“ 
Proszę powtórzyć zadanie. 

Piotruś powtarza zadanie i natychmiast, nie 
mówiąc ani słowa, zaczyna dzielić 540 przez 138. 

— I po cóż to kolega dzieli? Za pozwole- 
niem! A zresztą, tak.. proszę dalej. Zostaje re- 
аа? Ta nie może być reszty. Przepraszam, sam 
podzielę! 

Zibterow dzieli, otrzymuje 3 e resztą і szyb- 
ko ściera. 

„То dziwne.. — medytaje, przebierając pal- 
cami we włosach i ріекве raka. — Jakże to się 
robi? Hm!.. To jest przykład na równania nieo- 
kreślone, a wcale nie arytmetyczny”... 

Nanczyciel zagląda do odpowiedzi i widzt 75 
1 63. 

„Hm!.. dziwna rzeez.. Dodać 5 1 3, a potem 
podzielić 540 przez 8? Tak, czy nie? Nie, z te- 
go nie nie wypadnie*, 

No! niechże kolega rohi! — mówi do Pio- 


| trusia, 


— I czegóż myślisz? Przecież to calkiem 
głupie zadanie! — mówi Udodow do Plotrusia. — 
Jakiś ty dureń, jaki dureń! Jnż niech mu pan 
chyba sam zrobi. 

Siódmoklasista bierze йо ręki rysik i zaczyna 
robić zadanie. Jąka się, czerwieni, blednie. Wre- 
szcie mówi, że to jest właściwie zadanie alge- 
braiczne. 

— Można je rozwiązać za pomocą ika i ypsy- 
łon. Zresztą można i tak. Właśnie, tutaj podzie- 
Шет... rozumie kolega? A teraz, о... trzebą od- 
jąć.. rozumie kolega? Albo, lepiej tak.. 


Proszę | 


zrobić to zadanie samemu na jutro.. Niech kole- 
ga pomyśli... 
Piotruś uśmiecha się gadzinowo. Udodow też 


slę uśmiecha. Obaj rozumieją dobrue konfusyę 


nauczyciela. Slódmoklasista miesza się jeszcze 
bardziej, wstaje i zaczyna chodzić к kąta 
w kąt. 


— I bez algebry można subie poradzić, — 
mówi Udodow z westchnieniem, wyciągając rękę 
до liczydła. — Proszę, niech pan patrzy... 

Postukał po liezydle, 1 jest 75 1 63, liczby, 
о które chodziło. 

— Tak się sobie radzi po naszemu, na nien- 
czony sposób 

Nauczycielowi robi się głupio nie do zniesie- 
nia. Z zamierającem sercem spogląda na zegarek 
i widzi, że do końca lekcyi zostaje jeszcza go- 
dzina i kwadrans — cala wieczność! 

— Teraz dyktando. 

Po dyktandzie — geografia, po geografii — 
religia, następnie rosyjski, — dużo jest mądrości 
na tym świecie! Ale kończy się nareszcie dwu- 
godzinna lekcya. Zlbierow sięga po czapkę, ła- 
Skawie podaje prawicę Piotrustowi i żegna się 
z panem Udvdowem. 

— Czy nie mógłby mi pan dać trochę ріепів- 
dzy? — prosi nieśmiało. — Jutro mam płacić 
wpis. Pan mi jest winien za sześć miesięcy. 

— Ja? A prawda, prawda.. — bąka Udodow, 
ше patrząc się na Zlbierowa. — Z całą przyje- 
muością! Tylko na razie nie mam, a tak za jakiś 
tydzień... albo dwa... 

Zibierow 816 zgadza i, włożywszy swoje cięż- 
kie, zabłocone kalosze, idzie na drugą lekcyę. 


zdrowej i silnej wódeczki 


w „Probierni* Marczyńskiego, ulica Floryańska 32. 


Ceny nadzwyczaj niskie 1 


Na miary i kieliszki. 


ie napijwasie! 


W Fabryce na Zwierzyńcu w „Pałacu“ jeszcze taniej, —— Telefon Nr. 77 i Nr. 605. 


Słońce już zaszło, ale w powietrzu unosiły się rozkn= 
uzne tchnienia wiosny, których nie zdołały przyginazyć 
aromatyczne wyziewy, jakia zwykle dają się па plaen 
Szczepańakim odcznwać, Na wywróconych beuzkach, 
prawdopodobnie za śledzi, siedziało dwóch chłopaków, 
takich typowych łazików, jakich wię jeazcze dzisiaj do- 
myć spotyka na Półwsia lub na Krowodrzy. Jeden I 
drugi z „krótkim“ w gębie, niedziel okrakiem, rozma- 
włając wcale głośno, jaka że oni się niczego nie boją 
i anchy są. 

— 1 cóż, Ferdek, a ti nie kandydnjesz* — mówl 
jeden. 

— A cóż se ty, skisiu eakramencki, myślisz” Czy 
ја el mie potrafie hańhować na tyla? Może być Ignac 
dolikatam, to i jo moge. Ignac, Felek dwa kamraty, 
a jo ci mom cyferblat delikantny. 

— Felek? A może by my tak zwołali naród do 
olejandrów, 002 Ci brachu malatrackim łazikom gały 
wyłapią, jak ci zwołomy nasze powszychne, tajne 1 fajne 
rgromadzynie w olejandrach. Bedziemy ci równo hań- 
bowali z panami i towarzyszami, a nazzygo uArodn 
Jest tyż kupa. 

Ferdek, ty mosz makówę nie od parady. Abo 
шу to nie som obywatele? Redom miały gadlaje awo- 
jigo dylikata, towarzysze tyż, domokrady tyż, hurżaje 
tyż. a noaz uaród nia hedzie mioł” 

— My cl psłokrew шошу mnijezość, a tmuijszość 
1yè bedzie mieć dylikatów. Felek, dej grabe' Robimy 
ж clebia dylikatn, jak Boga kuchom’ Ino se język ry- 
cinosem wyminaruj, żeby ci wie obracoł fajnowo | гёпіј 
шоме! Staj brachu na beczce i zpróbój, a jo beda һай- 
bowoł! То cl nia nazywo próba, abo młynówka! Rżulj, 
Felek ! 

Felek wylazł па beczkę, a że zobralo się kilknna- 
sm łazików, zaczął rżnąć kandydacką mowę 

— Obywatele z olejandrów! Momy, puiokrow, graby 
nie od parady i makówy nie na dyszcy, a bida ci пов 
guiecia, Jak malntrackie egzekntory, Kamraty! Cuło ga- 
wledź krakawako idzie ае wybrać dylikatów, coby wa 
Widnin hańbowali na rząd, а o nos skiaje sakramenckle 
zapomniały. 

— Hańba! Do Radawy z nimi! — wołał Ferdek. 

A Felek rżnąl dalej, zapalając się coraz bardziej 

— Krzywda nom sle dzieje na knżdym kroko! 
Kuińżyce nawet jadąca i ldące idom głozować, jadące 
x koniami, a Ino, а шу, towarzysze, my bedziemy ino 
gały wystawiać па ta parade: Abo my to som goraze 
jak barżuje 1 godłaje: Gruby w graby, a my kadzie 
my sami delikata wybirać! Ferdek, dobrze mówie? 

— Galanto! Niech żyje Felak ! 

— Wybierzcie mnie, towarzysze, brachy! A jak 
jo wieze do ujeżdźalni we Widnia I jak zaczne hań- 
bować z cały] jadulol, to ci akisie miemey sie przelę- 
koom, gloole na makowy pozakładają | nchwolom to, 
со ja beda kcioł. 

— A doar rade po mimieckni — wołał jeden z la- 
zków. 

— Nie bryagoj, kantek! Jak mosz smyrla w ma- 
kówie, to nie pchoj kinola do kandydata! Abo to trza 
pa mimieckn parlować? Jak јо im zaczne od skurczy- 
byków, od draniów i galgaństwa, to ci апі Leo nie 
/umoża! A jo wom brachy, Јак pedo Ignac, wywal- 
сору бо wy bedziecie mieli wilie w olejandrach I latnia 
miszkanie bez zimę. | malatragkie kataryniorze be- 
dom do жов nad Wisła chodziły па letni laft! Sakra- 
mauekom x mocnom bedzie robił Marczyński i zrobi 
ulg z jego tabryki wódkocjągi do olejandrów, cobyście 
towarzysze mogli ży i garle wódecznością kropić. 
Karawany bedom stoły przy moście | Ъейош wos bra- 
chy, wozić da missta, a Nowotny ci bedzie mualol 
brać codzili na czyszczenie! Во w olejandrach bedzia 
„kolonia łazików* pod pretekturatem Daazyńskij. Igna- 
са wybieramy prezydentem, a Stojałonkiego kapylanam. 
Кама razem ze Staniszewskim przetargomy do niebie, 
coby nom һорбж nie brakowało. Restauracya Wiały tyż 
jest w mojem programie 

— Brawo Felek! Niech tije! 

— Асі pirazy postawie we Widnin, pokłonie ale 
fQysarzowi i powim, coby gadlajów z Krakowa wypen- 
dah, bo to gałgaństwa ale azyrzy, jaż utraci, A Јак 
nie badom kcieli, to zrobiemy to, со zrobili brachy w 
rumowym kraju! 

— Na latarnie, z gndłajami! 

— To chiba wystarczy, cobyście mnie, aakramen- 
«Ше kamraty, pomali do Widala! Kturen mi da glos 
w naszej azóatej kryl, lan ci od Siapai na kryde mo- 
że pić bez tydzień ! 

— Niech żije Felek 

— Niech tlje nasz kandydat! 

- Na drogim zgromadzynia, brachy, powim wien- 
ву, ba musze ala rozpatrzeć, jak pada Ignac, w male- 
ryale. Zbierzcie cały naaz naród do olejandrów. A jo 
pnazcze w gazety, coby mnie popirały! Dobranoc, to- 
warzysze, apotkatny aig w olejandrach ! 

Dobrze bryzgo! Wiwat Felek ! 

1 wnieśli Felka na ramionach, poczem znikli w no- 
rza arynkowni. "BLE 


Z powodu uraczystego dwięta Zwiastowania 
N. М. P.. które w dyacezyl krakawaklej ahcha- 
dzone będzie w poniedziałek 8 kwletnia, nastę- 
p mər „Nawin* ukaże alę we wtorek o go- 
dzinia 10-tej z rana. 


MAGAZYN MEBLI SZCZEPANA ŁOJKA 


w Krakowie, ulica Szpitalna L, 34, naprzeciw teatru, Telefon Nr. 738, 


KAPELUSZE 


Co słychać w mieście? 


Kraków, dnia 7 kwietnia 1907. 


Losowanie obrazów | rzeżh, przeznaczonych na 
nagrody dla członków Таж. przyjaciół Sztuk pięknyeli 
odbędzie вів w niedzielę dnia 7 bm. о godz. 11 przed 
południem w шап Tow. przy placu Szezepańskim. 

Podatek tramwajowy. Jak јо? donosiliśmy, z d. 
І іш. weszła w życie pobieranie podatkn gminnego 
od biletów tramwajowych, gdyż z dniem 1 bm. została 
ogloazona i rozeałana natawa o poborze tego podatku. 
Podatek wynosi od biletn I klasy 2 hal., od bileta II 
kl. I hal. Wolne od podatku są według brzmienia 
$ 4 ustawy „bilety dla dzieci, oraz legitymacye dla 
uczniów azkół publicznych i robotników“. 

Na podatek ten narzeka nietylko pnbliczność, ale 
głównie konduktorzy tramwajami, którzy z pobieraniem 
go nie mało mają kłopotu. Zwłaszcza od jadących dro- 
gą klasą trndno jeat wydobyć tego halerza podatku, 
bo niejednokrotnie konduktorowi braknie kalerzy, a pa- 
anter, jadący drogą klasą, nie chce płacić dwu halo- 
rzy. Swoją drogą uatawę tę można było o tyle upro- 
ścić, ża tramwaj, który jak wiadoma, znakomicie się 
opłaca, powinien był zniżyć ceng biletów o tyle wła- 
śnia, Пе wynos] podatek, tak, że ceny by się nie amia- 
niły, n podatek płacilaby dyrekcya tramwaju 

Posiedzenia budżetowa Hady mlej. odbędą się 
we wtorek, środę | czwartek. 

Staniaław Wyspiański powraca, jak już donosi- 
liśmy, powoli da zdrowla. W tych dalach ukazał się 
ma półkach księgarakich nowy dramat Wyspiańskiego, 
na motywach klasycznych osnuty, pod tytniem „Po- 
wrót Одувв“, Obecnie znakomity poeta ргасоје nad 
wykończeniem tragedyi, pod iytułem „Namnel 7bo- 
rowaki“. 

Uczta na cześć Władysława Żeleńskiego twór- 
су „Матеј Baśni“ o której donosiliówy, budzi po- 
wszechne zainteresowanie. Ze względn jednak na stro- 
nę gospodarczą, npraaza komitet o rychło zapiaywanie 
sig bądź w lokala Koła art.Jiter. Wiślna 1. 5, lub 
w Tow. mnzycznem, gmach starego teatru 111 piętro, 
lub w reatauracyi starego teatro, gdzie uczta odbędzle 
sig we środę d. 10 b. m. o g. В wieczorem, 

Walne zgromadzenie człanków „Przytuliska* 
uczestników powstania odbędzie się 14 kwietnia o g. 
3-ciej popoł. w aali schroniska przy ulicy Risku- 
plej 1. 16. 

Tow. ochrony prawnej podatników. Z dniem 6 
kwietnia b. r. bluro Tow. zoataje przeniesione na nl. 
Florya! 1. 13. 

Tow. amatorów fotografów пг2412 По wystawkę 
prae awych członków w lokalo przy пісу Śzaw- 
skiej 1. 19. 

Zarząd miejskiej kasy chorych zamianował na- 
czalnym lekarzem inatytucyi dra J. Latkowsklego, do- 
centa nniwersytetu. 

0 związku spożywczym Stow. kat, w Krako 
wie, mającym być niezadługo założonym, wygłosi od- 
czyt ks. J. Minklński w doma roboto. przy nl. św. 
Tomasza 37 d, В bm. о godz. A. 

Swięcona Związku katolickich stowarzyszeń rze- 
mieślników i robotników w Krakowie odbędzie się w 
niedzielę 7-go b. m. о godz. 7 wlecz. w Юошп robo 
tniczym. 

Z „Gwlazdy*, W niedzielę 7 b. m. urządza stow. 
„tiwiazda* (ul. św. Krzyża 3) przedstawienie amator- 
«kie. W programie „Niedźwiedź", kom. Czechowa; 
„Bzik mojej żony“, krotochwila Marka i jednoaktowa 
wesoła operetka „U fryzjera". Początek о g. 7 wie- 
czór, Po przedatawieniu zabawa taneczna. 

2 Tow. tatrzańskiego. Wczoraj edbyło się pod 
przew. hr. A. Wodzickiego posiedzenie wydziała Tow. 
tatrzańskiego. Wydział przyjął do wiadomości umowę, 
zawartą przez komlayę budowy schroniska przy Mor- 
sklem Oku z budowniczym Prauaem со do budowy 
schroniska. Kosztorys bndowy wynosi 70.000 koron 
Kontrakt zostanie podpisany w tych dniach, poczem, 
о йе na to pozwoli pogoda, odrazu rozpocznie się bo- 
dowa, bo drzewo na schronisko jeat јо? zamówione і 
przygotowane. Rodowa schroniska, zawiała od warnuków 
klimatycznych, potrwa ze dwa Jata i schronisko dopie- 
ro w rokn 1909 zo: je oddane do nżytku publiczne- 
go. Sprawę wydzierżawienia domn Tow. tatrzańskiega 
w Zakopanem, t. zw. dworca tatrzańskiego, odłożono 
ań do powrotu komisarza klimatyki p. Madurowicza, 
gdyż klimatyka wniosła ofertę na dzierżawę. W końen 
obradował wydział nad sprawą zlania alọ z zawiązanom 
niedawno w Nowym Sącza Tow. turystycznem pód na- 
zwą „Baskid*. Na posiedzeniu obecnym był delegat 
„Beakidn* hr. Drohojowski z Czoraztyna, który oświad- 
czył imieniem „Beakldu* i pienińskiego oddziała Том. 
tatrz., że oba ta Towarzystwa ną gotowe zlać się razem 
Јако osobny, właaną poaładający autonomię oddział Tow. 
tatrzańskiego, z zatrzymaniem centralnych siedzib za- 
rządu w Nowym Nączn, Krońcienkn i Szczawnicy. - 
Oba Tow. nłożą statut, który przedstawią do zatwier- 
dzenla Tow. tatrzańakiemu. Hr. Drohojowski przedłożył 
dalej zaprawę bndowy schroniska w Pieninach. Sprawa 
ta wymaga jeszcze wielkich przygotowsi, zanim ją bę- 
dzie można zrealizować. 

Łamanie nóg miało miejsca wczoraj w azynku 
Schwarza przy nl. Krakowskiej. Zabawiał się tam we- 
soło niejaki Władysław Góralczyk, 25-letni czeladnik 


damskich i dziecinnych 
ezności we wlasnym ji 


w wielkim wyborze poleca po cenach niskich. Przyjmuje również 
wazelkie reperacye, prasowania. przerabiania kapeluszy męskich, 
(Firma zwraca uwagę Szan Р. T. 
interesie na dokładny adres). 


piekarski, kiedy do szynku wszedł muzyk z Podgórza, 
Józef Sarowski. Zaczęły się dysputy na temat, kto jest 
| wigeej w Krakowle potrzebny, piekarz czy muzyk, ale 
| ża trndno bylo sprawę tę rozatrzygnąć, więc Góral- 
czyk zapruponował, aby арбг zapić. „Ka? wódki“, 
rzekł do Sarowakiego. Теп jedn:k, jak zwykla dzieci 
Muzy, nie miał przy sobie monety, odmówił, ale to 
wyprowadziło Góralczyka 2 równowagi. Chwycił więc 
stołek i jak się nle zamierzy, jak nie zacznie піш wy- 
wijać, aż azklanki zleciały za 21010, a po izbie tchnle- 
ше burzy przebległo. То dodało piekarzow| ducha. 
Rymnął wlęc atolkiem biednego mnzykusa w nogę tak, 
ża mu aż złamał piszczel w lawej nodze. Zawaawano 
pogotowie ratnnkowe, która opatrzyło Sarowskiago, a 
Góralczyk pomaszerowal pod telegrai. 

Wesoły kandydat. Wobec zamierzonej kandyda- 
tury „niszawiałago reanraowo-elenteryczna-prowizory- 
cznego demokraty“ pana Włodzimierza Le wlakie- 
go (nb. należy rozróżniać między Witoldem, któ- 
ry dopiero wlazł do stojałowazczyków, а wesołym 
Włodzimierzem, którego ka. Stojał dawno jug 
wyświecił ze зігоппісіжв) p. Wilhelm Feldman, 
autor „Trzech muazkieterów*, popalarnaj awego czasu 
powieści, opisnjącej sławne czyny pana Włodzimierza, 
ogłosi niebawem dalazy ciąg tej powieści p. t. „Dal- 
азе historye wesołego mnazklelera". Prawdopodobnie 
urywkami tej interesującej pracy będziemy mogli po- 
dzielić się z nanzymi czytelnikami, którym trochę bn- 
moru przyda się w czasach wyborczych 

Reperator małżeństw. Rolg raperatorów niedo- 
branych niałżeństw odgrywają zwykle atare ciotki i 
mamy, które powaśnionych małżonków godzą. Klej ten 
nie wiele zwykle pomaga. Ale bądźcobądź robi to, ża 
atadło małżeńskie trzyma w kupie. Czasem jednak 1 
krewni nie dadzą rady, a wtedy w roll reperatora 
występuje pollcya. Rzadko jej mig to, co prawda, zda- 
rza, mle айр zdarza. Ot, onegdaj około północy przy- 
Медіа na policyę niejaka Majerowa, żona stróża, ze 
skargą па męża, który przyszedł do doma piany, rzu- 
cil na різ lampą itd. Okazało иіс, że Majerowa była 
joż raz ze skargą na męża w policył 1 to w aylwe- 
strową пос, usłyszawszy jednak, że mąż zostanie od 
dany do айп, przebaczyła mn i spowodowała jego 
mwolulenie. Mężnlek poprawił sią — na cztery dni, 
poczem znowa zaczął z nią wojować, bić ją itd, aż 
wczoraj biedna kobieta musiała znowu aznkać pomocy 
w pollcyi. Pollcya niedobrego męża uchowała na razie 
do kozy, a po wytrzeźwieniu perawazyą atarała mn 
піс wytłómaczyć niewłaściwość jego postępowania. 
1 udało jej się znowu skleić niezgodne sradło. (zy 
ten kit na długo wystarczy — niewiadomo, 


Repertuar teatru miejskiego w Krakowie. 

Niedziela о godz. 8 popol.: „Tamten“, sztuka 
w 5 akt. J. Maskofa (ceny zniżone do połowy). 

Niedziela o godz. 7: „Moralność pani Dul- 
skiej", tragifaraa kołtońska w 3 aktach GG, Zapol- 
akiej. 

Pouledziałek o godz. 3 popoł.: „Obrona Czę- 
stochowy*, dramat w 7 odsłonach Juliana z Porado- 
wa (ceny zniżene do połowy). 

Paniadziałek о g. 7 wieczór: „Don Carlos“, 
tragedya w 11 obrazach Fr. Schillera (wyatęp M. Ta- 


raalowicza). 

Wtorek: „Mąż z grzeczności”, kom. w 8 akt. 
Abrshbamowicza i Raszkowskiego 

Środa: „Książe Niezlomny“, trag. w 9 obr. 


Calderona, przekład J. Słowackiego (występ М. Tars- 
alewicza). 

Czwartek: „Don Carloa", trag. w 11 abr. Fr. 
Schillera (występ M. Taraajewicza). 

Piątek: Teatr zamknięty. 

Sobota: „Bestryr Cenci“, (тад, w 5 akt. Jol. 
Słowaekiego (występ M. Tarasiawicza, 


DUMA. 


Petersburg. Duma prowadzi w dalszym ciągu 
dyskusyę budżetową. Dep. Kutler odpierał twier- 
dzenia ministra skarbu. Wywody następnego mow- 
cy, wiceprezesa związku rosyjskich lndzi Puryse- 
klewieza wywołały burzliwą wesołość. Poseł ten 
zajmował się rozmaitemi kwestyami, opowiadał 
liczne bajki 1 cytował łacińskie 1 francuskie prey- 
słowia. Oświadczył on między inneml, że nie jest 
przyjacielem gabinetu, ponieważ Stołypin jest mi- 
niatrem konstytucyjnym, podczas gdy mowca jest 
obrońcą autokracył. — Także mowa posła hr. Bo- 
brińskiego, monarchisty, przyjętą została wesoło- 
ścią. Dep. Szireki (soeyalny rewolucyoniata) prey- 
łącza się imieniem swego stronnictwa do oświad- 
czenia socyslnych demokratów. Jest on za tem, 
aby Duma zaniechała wyboru Кошізуі budżetowej, 
ponieważ przez wybór wywołanoby w Кояуі i za 
granicą wrażenie, jakoby Duma pracowała w po- 
rozumienia z rządem, podczas gdy rząd traktuje 
Dumę јако nieadolną 1 niżej stojącą od siebie. — 
Prezydent odczytał następnie wniosek, według któ- 
rego Пата ma odbywać tylko trzy posiedzenia ty- 
godniowo, aby zostawić czas dla prac Кошівуі. 
Wniosek ten przyjdzie pod obrady na posiedzeniu 
poniedzialkawem, a w razie jego przyjęcia Duma 
odbywać będzie posiedzenia tylko w poniedziałki, 
wtorki i czwartki. Na tem przerwano obrady. 


Pult- 


Sprzysiężenie przeciw Dumie, 


Czarne sotnie przy robocie! Со znaczył „czarny 
krzyż ? 


Pateraburg. Delennik kadetów „Riece* ogis- 
sza rewelacye о spisku czarnonotieńców przeciw 
Dumie. Dnia 26 marca wysłał Puryszkiewice, po- 
sel do Dumy i szef zwiąsku czarnych sotni, de- 
peszę cyrkularną do wszystkich sekcyj związku 
„istinno ruskich ludzi“, aby od dnia, w którym 
w dzienniku „Ruskoje Znamia* pojawi się na na- 
czelnem miejscu czarny krzyż, szturmowały do 
cara i do ministrów telegramami є prośbą o roe- 
wiązanie rewolucyjnej Dumy. Gdy roewiąsanie 
nastąpi, czarne sotnia powinny urządzać wszędzie 
patryotyczne demobstracya. 

(sarny krzyż ukazał się istotnie 97 marca, 
w dzień zamordowania Jollosa. 

Istotnie od tego dnia czarne sotnie nie ustają 
w przesyłaniu petycyj do cara, żądając rozwiąza- 
ма Dumy, w której „sasiada 950 terorystów 
myślących o zagładzie monarchii". 

Petersburg. Tivnoszą, że pogłoski a bliskiem 
rozwiązaniu Dumy rozszerzają osobistości ursęda- 
we. głównie z otoczenia ministra skarbu Kokow- 
cewa. Przytem wzmocniono w sposób bijący w o- 
czy załogę w Petersburgu. Całe miasto roi się od 
wojska. Ta okeliczność zdaje się także potwier- 
dzać pogłoski. 


Wylew Sanu. 


Lwów. (Tel. pryw.). Z Sanoka donoszą, że San 
ruszył, zalewając częśclawo mlasto. Pod miastem 
stoi olbrzymi zator. Niebezpieczeńatwo zwiększa 
sięz każdą chwilą. Całkowite ruszenie raeki może 
spowodować olbrzymią katastrofę. 


ШШШ będą sądzeni w Wiednin. 


Lwów. (Tel. pryw.). „Słowo Polskie” donosi, 
że najwyższy trybonał przychylił się do żądania 
lwowskiego sądu | wydelagował dla sprawy aka- 
demików ruskich sąd wiedeński. — Ze względów 
praktycznych, bremi rezolucym najwyższego trybu- 
nalu, i ce względów na bespieczeńñstwo publiczne, 
deleguje się sąd karny wiedeński do dalszego pro- 
wadzenia sprawy i rozstrzygania, z tem, że zarsg- 
dzona delegacya odnosi się nietylko do tych, któ- 
rzy zostali już postawieni w stan oskarżenia, lecz 
także i do wszystkich osób, które w tej sprawie 
mają być sądownie ścigane. Wszystkie akta apra- 
wy, jakie wraz e wnioskiem o delegacyę sądu po- 
zagalicyjskiego odesłano najwyższemu trybunałowi, 
odstąpione już zostały sądowi wiedeńskiemu. 


Telegramy „Nowin*. 


Hajdamacy dziękują Björnaonowi. 

Wiedeń Jedna z korespondencyj lokalnyci 
donosi, że depntacya profesorów ruskich, bawią- 
cych w Wiedniu, wysłała do norweskiego posty 
Bjórnsona depeszę z podziękowaniem za jego wy- 
stąjienie w prasie w sprawie ruskiej 

Mardy w Macedonii. 

Konstantynopol, Budynek w Iatlb, w którym 
zamknięto bandę bułgaraką, po berskntecznej wal- 
се, został przez Turków pndpalony. Z tureckiej 
atrony oświadczają, że ogień powstał є powodu 
wybuchu bomb. Zgorsała 17 domów. Trzech całon- 
ków bandy, między nimi icb dowódzca, znaleźli 
śmierć w ognin, inni uratowali się. Podczas walki 
zabity został przełożony gminy a jeden żołnierz 
raniony 

Rozruchy chłopskia w Besarabii. 

Londyn. Z Petersburga telegrafują, ta guber- 
nator Besarabii zawiadomił rząd, iż powstanie 
chłopskie w Rumunii zaczyna przerzucać salę na 
Besarabię. Prosi on о nadesłanie konnicy t arty- 
1егу!. 


NA 


laka będzie pogoda w niedzielę ? 
Prognoza wiedeńskiej stacyi metereologicznej : 
Galicya zachodnia: Zmiennie, mierne wiatry, ta- 
godnie, powoli lepiej. 


okład fortepianów, W. BARABASZ 


KRAKOW, 1. 39. 1. piętro, 
(Dom Wgo Wład. Fischera), Linia A—B. 


Dr. ARTUR FROMMER 


b. długoletni I. sekundaryuss oddziału chirurg, aspi- 
tala św. Łazarza, ordynuje przy ul. Radziwiłłowskiej 
L. 31, Nr. tel. 81, od godz. —4 po połnd. 


Zakład Raantganawski źanpatriony w najnowaze przyrządy 
do prześwietlania, fotografowania. araz do leczenia. 


poleca w wielkim wyborze kompletne urządzenia pokoi sypial- 
nych, jadalnych, salonów itp. Sofy wszelkiego rodzaju, materace. 
poduszki, kołdry, dywany, chodniki, portyery, firanki. kapy na 

łóżka, serwety na stoły i t. p. 
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ANTONI JAROSZ 


w Krakowie, przy ulicy Sławkowskiej Nr. 11 (obok Grand Hotelu) 


Najnowsza książeczka 


do nabożeństwa 


DLA INTELIGENCYI 


okazali się nakłańch 


Ога Władysława Miłkowakiago 
W KRAKOWIE 
ulica dw. Jana 6 (Hotel Saaki) 
TELEFON Nr. 708. 
рой tytałem 
W Imię Ojca i Syna - - - 
- - - i Ducha Św. Amen. 
Ze starych ksiąg oraz z myśli właanaj , 
zebrane modlitwy przez 
ZOFIĄ z HR. FREDRÓ W| 
hr. Szeptycką. 
Maleńki format podłużny dwa wyda- | 
nia : bex obwódek (4 В cantym). w eleg: 
oprawie, саца 5, 3, 4, 5.6, 7 i 10 K 
a obwódkami stylowemi na każdaj 
stronicy (6,10 centym). w eleg. opra- 
wia cena A, 4, 6, 8, 11 50, 14601 14 K. 
Na porto uależy dałącnyć 40 kalerzy. 
Najnowary katalog nakładowy 
przesyła się każdemu bezplatnie i 
franco. з 
ЕЕЕ 


DROBNE OGŁOSZENIA 
pa 4 halerzy od wyraza 
minimum 50 haluszy, 


Poszukiwane. 


akioga w Krakowie 
Н шше adl 
Uzdolnione panny w кга- 
wieczyżnie 
Za dobrem wynagrodzeniem 
potrsabay do botelu W ia. 


Portyer Чепюй W 09. Toweria. 


Ае, 4%, II. piętro. 
М mieć 


Bt zapewałody Sien ia 


dzie, którzy Ghętnia майа się zbie: 
ranieu zumówień w każdej okolicy |в 
na pokupne obrary, — Blituze wska 
sówki udziela od 10—13 3 od 2-4 


Pauliy, Krowoderska |. 44 w Кге 
kowie. di 


OKRĘGOWY 


(rząd ровго сома pracy 


== н krakowie === 


poleca: 
60 zdwioych murarzy do Krażowa 
iab ва тун 66 
Zastępcy 
do sprzedazy stolarzy na wióokówki 
majią гаје за рети көө 
темору ааш! F. |. чани, tebryka 
Meine a 


widokówki, Pilzna (Саа 
shy) Kniiargasso 14 264 


Do „wydzierżawienia. 
эм а ш; 
sią w 


дуа ау Pa Дый. oc 4, 


kapsowya w 
канен. жш obi 
a 

"Do wynajęcia. 
Pokoje > ma c p mie 


mow (4 utrzymaniem lub be) ро pray 
skępaych ouach wą do wynajęcia w 
mainie kąpioiowym w Swosgowi- 

Ь sda 


Do sprzedania. 


parce =" “тШ 
Bah na шуа. „Aż 


Znane z dobroci 


Kawy angielsk. surowe 


codziennie świeżo palone a- 
paratem najnowszego syata- 
mu poleca handel towarów 
kolonialnych pod firmą 


WOJCIECH 
OLSZOWSKI 


W KRAKOWIE, 
Maly Rynek, róg ulicy 


"руа, 
kiem віт. 1-96, trzy sztuki 6 
sir 10. Do ауа w 


jednoroczną gwaraneyą, od К. 90 1 


nożna z masywną podstawą od Kor. 


malio 


лек 


ZAKŁAD 
artyst -kamlaniarski ; 
baigwtmy ! 


Józefa Kuleszy | 


Porębski & Zimler 
Kraków, Rynek 1, 8, 


polecają 301e 
Paski, 

| Żaboty. 

Krawaty, 

Kołnierze damskie, 
Spodnice do bluzek. 
Biuzki i hałki, 

Rękawiczki niciane i jedw 
Skarpetki I Pończochy. 


Okazya! Okazya! 
Wiosesna Òkazya! 


Rowary w kolosalnym wyborze, т 


wyżej. Cząłu akladowa rawaru: ki- 
wuki (azlauchyj po 8 kor. Płaszcwę 
plarwuzej sorg od К. 560 i wyżej, 
lapy kówtlerfowe od К. 2-60 w górę, 
freilauiy od К. 


14 w górę, pompy 


140, dzwunkt o 60 haleszy w górę, 
ramki ud 30 hal w górę, ochraniacze 
ой błota z blachy lub żelsza К. 240 
ua garnitur, saprychy, według ży: 
czenia wiercone, К. 180, lak do a- 
ma- 50-%al., trąbki gomowe 
od 170 w góry, osie, konusy, szajki 
wszelkich systemów, rury stalowe 
а kaśdaj objęcołci еш. zawsze na! 
акайта. Wazelkie przybory da ro 
werów motorowych 1 antomobik 
Reperacye, niklowunie, ema! 
mykoaoje się wa własnych war.ata 
kę: najvolidniaj i najpządaaj. Pro- 
ję żądać nowego wspaniałego ka- 
Alm. Ууну ka pocstowa codzienna. 


‹ 


1шраг{һааа fur Fakrzeuga-induatria 
Wisa i, Stubearing 6. UB 


Największy wybór 


(ukrów i czekoladek 


poł kilo 2-40 kar. — poleca 


ADAM PIASECKI 
uilea Fleryażaka 2, Heta! Dra- 
adańakl. — Krakow al. Długa 10. Ё 


ЧЕШИ EDON For 


N 


x 


шшк! сшщ zicc ace = 


| WINCENTY SATALECKI 


Płerwszorzędza według najnow: 


FABRYKA PAROWA WYROBÓW MASARSKICH 


w Krakowie, ul. Floryańska L. 19, 
m w Wiedniu V. B. рн Schónbrunnerstraaie 27, 


i waxyahie inne wy: 


ЖЖЖ! 


ха wysoką prowizyą, są posenkiwani. 


droblu I kg. . . | . r. 860 
ie wątróbok 1 kg.. ŻE 2160 
udziózyzńy 1 ką. . . . ют H 


Bulion x dziczyzny 1 kg. шг 4— 


Reim i Spółka 


РЕ 


[ву 


Wien, ЖҮН. Gz. Geblergazae Nr. 31, 


жж 


by tu niewyszczególnione, 
kroa wazarski. Dwa razy dziennie świeży tow 
ma kądanie. Przasyiki nskutecznia się odwrotną pocstą sa pobraniem. 


„лл лут /улУ/// УУУУ /уРАУУУУУУУТУ УУ СУУУ УУ УУ у ОГИ 7ге ,ллид г, 


СЕМЕЙМТ 


Glpa aztukaterski i murarski, 
Wapno hydrauliczne 
— ANTDIMERULION 
KARBOLINEUM, 


Tektury smołowe do pokrywania 
dachów, 


SMOŁOWIEC gazowy | drzewny, 
Farby na dachy, 
FARBY до fasad wy 


Płaszcze gumowe 
Płachty nieprzemakalna 
Kalosze rasyjskie. 


AGENCI 


zastępcy w miejscu ilo sprzedaży 
moich nowcalejczonych 98 


drewnianych rolet | żaluzyi 


ażeb, 


ERNEST GEYER, 
BRAUNAU (CZECHY). 


Pasztety znakomite | 


wysyła #78 


DYQNIŻY CHRABĄSZCZ 


Неба! Krakawaki, Kraków 


Ale 


bez; 
чы 


Najlepsze hygieniczne 


TOWARY GUMOWE 


do celów sanitarnch 
vol 


м 


Rynek 37, Kraków. Lila A—B 
enniki darmu. — Wysyłki dyskretne 


Polski informator 
м WIEDNIU 240 


‚ Wiedzlu, shenajamia 
talie 


yk i 


LA 


і) za sàivmava wynayrudawnisin 


Thùr 28, 1 парик 


гагуеһ wymagań urządzona 


ZZA 


106 


w trzech gstunkazh 
tóta wchodzą w ж 
„ Cenniki szczegółowe 


hang 


Ameryki 
tylko do 


Casrpivwce, Brody, Nadbrzenie 


Ж wszystko pro 
M Стои dr чнталачмн» Aj 


SINGERA 


тазгупу do szycia 
do różnych celów, ' 
a zatem nietylko do uży- 4 
tku przemysłowego, lecz 
takto do. wszelkich robót 
ma Те, w zakres 
pea jomowego jedynie 


zu nabyć m ёра 


Lil: 


Kraków, Wulaj ca. 
Chrzanów, Mi leka 
Tarnów, Wałowa 15 
Rzeszów, Trzeciego Маја D 
Nowy Sącz, Jagiellońska 


Jeneralna ajencya dla Galicyi i 
Bukowiny oraz БТ auatry- 


G©LDLUST 1 5K A, Kraków, ш, Lubicz 7. 


Trzymajmy się алеу: „swój do swego”. 
Śrmy krajowej Jetńursina ajen: 


Граніна kart okroow ya 
ui. Lubicz 7, uaprzechw dworca a a 


windy owklńć Kjencye. Jedyne w 
rekryptem ministoryalnym £ l. 20 Кебе 
atow | Reprozantastów we таша 
miejscowościach A ustryt. 


Ж жюк ЫК жжжжж жюк 


SINGER Со, Tow. Акс. Maszyn do szycia 


Kraków, Sapitalna 10. 


1 


ж 
Austro. Americana", $ 


ШШ. 


калеа | 
P, e więc thot joch 
a Gal 
x бенон | na. ке ж 
Lwów, al Na Biia 0, ў 
Podwołsczyak. 


sckiego Tow. 


Na 


| 


Жжж 


| Prey zakopuie swas ad na- 
lesy na to, aby maweysa 
| (uabytą sostaja w sasap sb 
заіка. 

nam sklyły poznać mo 
ри ohucsayw maku. 


HOOK 


* 
Ж 
ж 
ы 


к 

Sanak, 151. орй Kółka гош 
уда тайная 30. 
Tarnobrzeg, Rynek 
tŁańcat, Кузе 

Justa, Rynek. 


Ostrzegam 


wystawach magazynów wiedeńskich ubraniom gotowym, która 
ani krojem eni odrobleniam nie mogą się równać z wykończonemi 
ubraniami к mojej pracowni; 


u Zygmunta Chili, krawca w Krakowie, Wielopole 3, 


Wypożysm кїз fraki i anglozy 


WIELKI KRACH! žy 


uowego sapar еее ибне szwajcarskich skierowano ва Austryęi madeslano do 
jeseralnegu 


мато wyryczedania Bprzetają жары ien po cenach niesłychanie nidkish 


ranóżeń, by фы» алуа а wj галда) syoacbacdci teniago zakupoa 
póki лара starcny 


6585 Så 


Q010O0000000000G000000Q0 


gon najwybredniejszych smakoszy potretig zadowolić | 4 


Bibułka zrobiona jest z najdelikatniejszych w 
więc 
i chłodny. Własności te podwyższa јевесяе amiesztzena w ustniku ү 


Nadaje się йо tytoni lekkich, mniej do średnio mocnych — wsku- 
tek swego nadat delikatnego mlikaa roślinnego: Każdy palący 


бу oh 


Gryginalny pakiacik „Waty Salveso!* wystarcza па 200 


Zakład przem. wyrobów papierowych, „Noris“ 


wzbronione! 


ж» KK KOK жюк ЖЮЮЖ 


ж 
ЖЖЖЖ ЮК OOK МИРР ~ 


REIM i S-ka, Kraków, Rynek I. 37, Linia А-В, 


polecają po cenach najumiarkowańszycji: 


Przybory do gier sportowych ang. 


LAWN TENNIS: ИШ, Foot-Ball 


отав Przyrządy glmanatyczna аргейаме -— Huśtawki, Balany, Pliki 
gumowe, акі dla ńaraałych I dzieci. Przybory da ry- 

haławatwa. — Cenniki na żądania darmo i opłatate 

Perfamy, Wodę kolańskg, Pudry, Mydła toaaletewe, Olejki, 
Pamady i wady toaletowe na włosy, Srodki do czyszczenia 
i kouserwowania zębów. Przybory do golenia, Rozpyłacze 
do perfum | inne artykuły toaletowe. 

алдат заса a 

każdego, ktokolwiek 
by potrzebował sa- 
rsatki lab ubrania, 
у się nie dał uwieść na oko elegancko wyglądającym na 


FARBY 
OLEJNE DO UŻYCIA GOTOWE. 
Farby olejne do podtóg. 
Farhy lakierowa szybka schnące 
LAKIERY BURSZTYNOWE 
oraz spirytusowe do podłóg, 
MASĘ WOSKOWA 


i francnaką do znpuszcza- 
nia podłóg. 


LAKIERY, KREMY i PASTY 

do odnawiania i odświeżania żół- 

tych, popielatych 1 czarnych bu- 
cików. 


388 


та 


Skład maszyn da "szycia i haftu, 
бо robót krawieckich 1 szewskich, maszyn 
pończosaniczych i do pisania. 
Kur» haftu bezpłatnie. 
waśni ранен) Fala | paa 
JOZEF IWANICKI 
specyalirta | mechanik, 
LWÓW, (HOTEL ZORŻA) 


w cenie różnicy niema. A zatem 
Łaakawi Panowie! zamawiajałe rarzutki | ubrasiu 


obok głównej poczty. 
. — Wszolkie zamówienia na ptowinoyę 
uskatecznia się możliwie jak najprędzaj. 20% 


TEJ 


Założona w roku 1867. 


Fabryka wyrobów wełnianych w Kętach 
FIR 
Е. & E: Zajączek i Lankosz 


POLECA 
Sukna, Sieraczki, najmodniejsze Kamgarny i “orty 


wyrobu własnego otax oryginalne angielukio 


4 aao W Krakowie, MHynek gł. 44, A-B. 
табу we Lwowie, ul. Jaglellońska В, 
dla sprzedaży hurtowusj 1 drohiszgowej 
Koce. Darki, «90 dywanowa, Flanela wstąpiona, Wałnę 
do watawania | wazelkie Podazewki. 
ЩТ. > M жь Taciak TEA Fake | З 


ГИ ШШ i zakład Tapicorsko-dakaranyiny 


Kajetana Dudziaka 


w Krakowie, ulica Floryańska 1. 36, 


wodu empena] stagnocyi w Rany! 
dlestwie polskiem, wywów calego 


LE i- KRĘGLE 


IE 


2 drzewa Lignum Sanctum 
polecają najtaniej 


REIM i SPOŁKA 


Kraków, Rynek 87. 


kantap stwa | głównego magezyna fabryk genewekich pod Onse 


ksander Landau w Krakowie, Stradom 1. 


dyplomowany segarmistra 


ymi transport słynnych zęgurków we wszystkich gutunkęch, асад ba- 
wybór Midańer gi, ebegugukiego wyrobu aè złota lébar. do natychania- 


› pre. айа) om tatry мапу. wraca wę przeto uwagę P. T. Publi 


Cenaiki polskie wysyła na żądanie darmo 


L. LUSERA 
Plaster dla turystów 


najlepszy Inajskutaczniana frodek przeciw odgniotom 
1 e om. 


Skład główny: L. SCHWENK 
apteka, Меде Melndling. 
Proszę żądać Lusera plaster dla wszystkich za Kor. 120 


W każdej aptece do nabycia. 


1. piętro. 


tutki cygaretowe 


(ЕЕ М == 2 watą = POSIADA NA SKŁADZIE: KOM- PODEJMUJE SIĘ: 
‚ u0! | PLETNE URZĄDZENIA POKOI $ ORZĄDZEŃ POJEDYN.- 

L \ „SALVESOL* 5 JADALNYCH, SYPIALNYCH I | CZYCH POKOI 1 KON- 
PLETNYCH MIESZKAŃ, 


BALONÓW, BIURA AMERY- 
KAŃSKIE ORAZ SOFY WSZEL- 
KIEGO RODZAJU, POKRYCIA 
MEBLOWE, MATERACE, PO- 
DUSZKI, KOŁDRY, PORTYKRY, 
FIRANKI I T. P. 


TAPETOWANIA TYOH- 
ŻE, ZAKŁADANIA FIRA- 
NEK, STÓR, FRZERA- 
BIANIA MEBLI — ORAZ 
WSZELKICH INNYCH 
RODÓT W ZAKRES TEGO 
ZAWODU WORODZĄ. 


ісі mozwowych, | 
jest łagodny 


nie dziwnego, że pali się lekko i równ 


„WATA SALVESUL* 


cąc unikoąć zatrncia nikotyną, powinien palić tylko 
w cygarniczkach szklanych в wałą „Belyeaol* 


do 400 "papierosów iub oygar. 9 


000 sztuk tatek „Fram“ 3 korony. 10 cygarniczek 1 kor. 20 hal. 
Pakiecik waty „Salvesol“ 40 Inh 80 lal 


Łaskawa Pani Dobrodziejko! 


Czy Рапі wle, dlaczego 
przy zakupnie kawy słodowej należy 
wyraźnie żądać »Kathrelnera ?« 


Mr. W, Bałdowski, Kraków. s. 
000000005 ооооооооо I0 


Prawdziwym jest tylko 


Balsam Thierry ego 


z marka ochronną (Zakonnica) 19 małych faszeczek 
lub ë dnżych kosztuje kor. 


Thierry ego Maść centifoliowa 


na zastai хае rany, zapalenia, poleca się jako jedyny 
fzodek i kosztują У aloiki kor. 3:60. 


Te dwa środki domowe aş najłardziej rorpowsze 
Ghnione i znane w świecie od dawna. 


iładownictwo 


Oto dlatego, że bez wyraźnego 
Żądania »Kathrelnera« naraża się 
Pani na to, że dadzą Je] jakąś 
maiej wartą imitacyę, naślado- 

nicio, niemające łych wszyst- 
kich znakomitych zalet, jakie 
prawdziwy +Kathreinera posiada 


Albowiem tylka 
>Kathreinera_Kneippa kawa słodowa: 


posiada, dzięki swemu 
szczególnamu składowi, 
aroma! i smak prawdzi- 
wej kawy гіагпомғеј, 


Zamówienia adrasuja ец: 
Aptekarz A. THIERRY, Pregrada hai. 
Rohitsch-Sauerbrunn. 


tekach. a ara © siem podziękowań 
ie darmo 1 opiata 


l Prosimy z tem: Łaskawa Pani Do- 
brodziejka raczy dokładnie zap 
miętać, że prawdziwego »Rathrei- 


AŚ: 


ANTONI HAWEŁK 


W KRAKOWIE, | 

сез. | król. Daatawca Dworu Auatra-Węglerakiega i król. Brecyl | 
poleca па święta: | 

Winogrona slodkie, Jabłka tyrolskie. Апапаву świeże, Pulardy ж 
atyryjskie, Pasztet z dziczyzny, Kwiczoñ faszerowane, Galarety Ж | 
1 Rolady, Szynki praga! westwalskie, Majonezy i Galarety | 


neras możńa nabyć tylka w znm- 
naboi sgk i УС Ы EAT 


kniętych piukietac сус apis 
»Kathreiners Kneipp- „Malzkafieg: 
z portretem proboszcza Ки 


jako marką ochronną. 


rybne, Wina węgierskie, starą żytniówky, Porter озен 
wytrawny. 


